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w y C H o D Z I C o P I Ą T E K. 

C E N A P R E N U M E R A T Y: 
W Suwałkach: roczni e 5 rb. kwartalnie 1 rb. 25 kop. 
Z przesyłką pocztową 6 rb . " rb. 50 ko p. 

Cena numeru pojedyńczego kop. 15 . 

Redakcj a i Administracj a otwarta od ~odz. 4 do 6 popołndnin. 

C E N A o G Ł o S Z E Ń: 
Za całą stronę 12 rb.; za wiersz na l-szej stronicy 25 kop. 
Za wiersz petitowy 20 kop. 
Przy kilkakrotnem ogłoszeniu 100 / 0 ustępstwa. 

Adres Redakcji: Suwałki, ulica Oarodowa }f~ 15. 
Ogłoszenia do "Tygodnika Suwalskiego " przyjmują w Warszawie : Dom Handlowy L. i E. Metzl & CO.-Marszałkowska 130, Biuro 
Ogłoszeń Ungra- Wierzbowa 8, "Nowy Kantor Dzienników " - Rymarska16, Biuro Ogłoszeń /. Buchweitz-Marszałkowska.N! 120 
w Wilnie - Biuro Ogłoszeń Skarżyńskiego , Tatarska oN!! 12; w Hijowie- Biuro Ogłoszeń " Lux " , .Nil 36 Kreszcz'łtik; w Petersburgu- -

Edmund Kmita, Z abałkański prosp. 20. 

I. DUDALO Skład Szyb i Luster Marszałkowska 104, skład w podwórzu; (W dom u naroż,:ym wprost ) Szklenie domów, kościołów, fab ryk 
Widok 26, sklep i kantor front. T elefon 34- 07. Warszawa. dworca D. Z. W.-w. l t. p. w Warszawie i na prowincji 

Szk ła techniczne: rury, cylindry, aparaty, cegła , dachówka- szklane, Djamenty ~zklarski e etc. 
1- 3 

C, I ' lEg odno.wić prenumeratę na l{wartał 1 Kupno, s~rzedaż , parcelacja ma~ątków, 
" ai1L" drugI 1910 rol{u. I regulacja hypotek~ lokata kapItałów 

r- ~ I ODDZIAŁ INTERESOW HYPOTECZNYCH 
III Wlum'slum JJIJ.IRomsJii \1

1

1

1 
:1 Domu Bankowego "Felicjan Sokołowski " 

'3 . " WARSZAWA, KR AK-PRZEDM. S. 
GEOMETRA PATENTOWANY I ) ~~~. <:po. CO> ___ ~ __ --;,....._ ....... 2_. 3 ~ 

Suwałki, ul. Kowieńska Ni 52 

pr~yjmuje wszel~ie ro~oty pomiarowe i niwel~- I 
cYJne ; parcelacje majątków ziemskich , kolonl-

[:

1 zacje gruntów WiejSkich, . usuwanie szachownic Jj.' 
\ i serwitutów, urządzanie płodozmianów . I 
\ 3- 3 , 

- -;.;- = ._---- - - . -

9- 12 St. W Y S O C K I 
F A B RYK A R O B Ó T KOŚ C I E L N Y C H i SALONOWYCH 

założona w r. 1869. 

Warszawa, Nowy-Świat N!! 21. Tel. ~ 198- 18. 

Wykonywa· i poleca: Ołtarze , Ambony, Chrzcielnice i t. p. 

Kędy droga .. , .. 
Motto: " .... my potrzebujemy IlIdzi 

których oczy są skierowane ku gwiaz
dom, ludzi, niezapominających jedna k 
że nogami stoją na ziemi- a więc takich, 
którzy, dążąc ku ideał om, uprzytamniają 

sobie jednak zawsze, że ideał y te tylko 
praktycznym i środkami dadzą się osią

gnąć i urzeczywistnić " . ROOSEVELT. 

Średn ia Szkoła P olska, dzieło współczesnego poko
lenia , przygarnęła do swego łona około 8 tysięcy uczniów. 
Po czterech latach ist71ienia nadszerlł wreszcie czas , gdy 
pierwsze szeregi wychowańców opuszczają jej progi 

i udają się w ' świat daleki w celu zdobycia samodzielne
go stanowiska. Równocześ nie z tem tak ważnem i ra-

Odnawianie robót, w zak res pozłotniczy i malarski wcho- d dl d l k' '. k' . 
osnem a naro u po s lego ZjaWIS lem powstaje kwe-

dzących. Na składzi e wielki wybór ram gotowych oraz ) stja: w jaki sposó b młodzież ta zabezpieczy sobie przy-

obrazów olejnych ~odzajowych i treści religijnej. I szłoŚć. Jak przed S laty społeczeństwo polskie zajmowało 
się tworzeniem szkoły , tak teraz obowiązkiem jego za-

g~~~~~~~_~~ ! jąć się lo~en: jej ~ychowańcó~. Ten ~ażn! problemat Vl\:: ~~~ naszego zycla socjalnego za mIerza rozwlązac społeczeń-
~ Nisz~zenie GR Z Y B ~ D R Z E W N ~ G O.. krycie ~ stwo Ziemi Suwalskiej przez powołanie do życia T -wa 
~ dach.ow pa~ą gudronIto.wą ,. o s us~anIe wilgotnych ~ Pomocy dla byłych wychowańców Szkoły Handlowej w 

~ pomleszczen , wentyla~j~, .Izolacje fundamentów, ~ Suw~łkach ; stawi~ o,no ~ tym kie runku pierwsze dopiero 

~ slcleplen I t. p. ~ ! kroki. Cel T-wa l srodki są znane czytelnikom z ~ 9 

~ Biuro Techniczne "Gudronit " I ! .. Tyg. Suw.·. Chciałbym tylko wyświetlić zasadnicze py_ :I W. Ciszewski, Warszawa, Krak.- ~ I tanie, jak należy obrócić pieniądze, by one przyniosły 
~ Przedm. 17, tel. 11-45. ~ krajowi ~~jWiększ~ .pożytek. . . 

~~~~~~ ~ Częsc młodzlezy naszej, me obdarzona prawami woj-
~~~~ ~~ skowości, pozbawiona wstępu do uniwersy tetów i polite-
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traciło społeczeństwo , lecz pomimo tego nikt nie chciał 

uznać szkodliwości dążenia do kierowania pracą w tych 
dziedzinach , gdzie brakowało wypełniających samą pracę. 

My , Polący, (przyznajmy się do tego szczerze) jesteśmy 
narodem, posiadającym najwięcej biurokratyczno-urzędni-

chnik rosyjskich, będzie musiała z konieczności zaniechać 
naogół wyższego wykształcenia , a szukać innych dróg dla 
zdobycia chleba. I to nie będzie jej nieszczęściem. O ile 
brak ulg wojskowych dotkliwie daje się odczuć , o tyle I 

utrudniony wstęp do politechnik i uniwersytetów zrzuci 
młodzież polską z utartego szlaku, prowadzącego do upra
gnionego skarbca patentów. 

czej limfy i cały tragizm naszego położenia po lega na tern. 
" że nie możemy jej zamienić na twórczą krew, nadającą 
całemu organizmowi siłę i zdrowie. Czas wreszcie, aby Dzisiaj aż nadto boleśnie zdobyliśmy przekonanie , że 

posiadać patent nie znaczy mieć zapewniony byt. Po
mijanie Polaków przy obsadzaniu rządowych posad w 
Królestwie, rugowanie ich z posad w Cesarstwie t naprz . 
z kolei południowo-zachodnich), narzekanie oficjalnych 
sfer na • zaśmiecanie ins tytuc ji sądowych żywiołem pol
skim u, wszystkie zresztą reguły polityki rosyjskiej wzglę

dem nas potrafią wreszcie przejś ć przez twardy nasz 
czerep, by wzniecić w naszej świadomości myś l , że my , 
jako "inM·odcy·, nie tylko nie możemy liczyć na otrzy
manie jakichkolwiek posad rządowych, lecz odwrotnie, 
musimy być przygotowani na utracenie nawet tych sta
nowisk, jakie zdobyliśmy dLięki naszej pracowitości, cią

głym wysiłkiem i wyrzeczeniem się swego pochodzenia. 
Tedy dla nas, jako "inorodców" , wsze lkie patenty tracą 

swą wartość. Patenty i dyplomy niezależnie od tego 
zmniejszyły ją z powodu nadprodukcji w samy m kraj u . 
Z powodu olbrzymiej konkurencji ludzi" opatentowanych " 
duży procent ich otrzymuje wynagrodzenie wprost liche , 
a w każdym bądź razie niepozostające w żadnym sto
sunk u do nakładu , ilości lat ciężkiej pracy, a prze
dewszystkiem włożonego kapitału . Nic też dziwnego , że 
rozgoryczen ie , ogarniające często całe życie, było jedyną 

reakcją jednostek na marne wynagradzanie posady, otrzy
manej po wytężonej, rujnującej energję życiową, a często 
i zdrowie, studenckiej pracy. Traciły na tern jednostki, 

8) SELMA LAGERLOF. 

SKARB PANA ARNE 
przekład ze szwedzkiego MAR]I MARKOWSKIE]. 

I społeczeństwo nasze zrozumiało , że nas nie stać :na to, aby
śmy produkowali inteligencję uniwersytecką na wywóz, na 
eksport wschodni , z uszczerbkiem naszym tworzyli kadry 
biurokracji na wschodzie. Dla nas , jako dla narodu, to są 
siły stracone. Polska biurokracja na wschodzie-to lato
rośl , która, oderwana od pnia rodzinnego, gdzieindziej za
puszcza korzenie. Ssie ona z ziemi inne soki i wskutek 

I tego już w drugiem pokoleniu nie odróżnia się niczem od 
I pochłaniającego ją żywiołu. Nie! Do ży cia rozwoju po-
I trzebne są nam nowe tory. (d. n.) JU1'jan. 

I 
II 

KIEDY? 

Ktoś głosił światu święto Zmartwychwstania 
i rozkwit ducha wśród kamiennych brył. 

Grób miał się wstrząs nąć, ś miertelne wiązan ia 

pęknąć od mocy utajonych sił. 

Kto ś głosił ś wiatu , że z wiosny poczęciem 

zerwą się pęta kryształowych wód, 
że wilk krwiożerczy zbrata się z jagnięciem 
i w przyszło ść jasną-naprzód-pójdzie lud. 

Ktoś głosił światu, że w przestworach buja 
skrzydlatych duchów archanielski rój, 
ż e Zmartwychwstania zagrzmi All e luja, 
skończy się nędza, o kęs chleba bój . 

Torarin bawił się doskonale tern głośnem rozmyśla

niem , a i Grim był widocznie zadowolony. Nie ruszał się 

ze swego miejsca na wozie , le żał spokojnie i mrużył oczy. 
Właśnie jednak , gdy T orarin przestał mówić, prze

jechali obok wysokiej wiechy . 
W blasku miesiąca. - "Żebyśmy tu pierwszy raz byli, Grimie , mój 

Jakoś we dwa tygodnie po śmierci pana Arne przy-/ piesku "-zaczął znów Torarin"'-:'-" powiedzie libyśmy: a cóż
szły dziwnie jasne księżycowe noce . Takiego właśnie wie- I to za równina, że stawiają na niej takie znaki, jak 
czoru jechał Torarin drogą , skąpaną w srebrzystej po- na morzu? Jużcić nie jest to chyba morze , powie
świacie. Coraz to wstrzymywał konia, jakby niepewny, dziel ibyśmy sobie wreszcie. Bo i j a kożby to być mogło? 
czy dobrze jedzie . A przecież nie otaczał go żaden prze- Ta krzepka pewna ziemia pod nami-miałaby się kiedyś 
paścisty mroczny bór, jeno otwarta równina, na której w szczer ą wodę obrócić? A one skaliste pagóry, złączo
wznosiły się liczne kamieniste pagórki. ne gładką równiną, miałyżby stać się wysepkami i sche-

Biały roziskrzony śnieg okrywał wszystko dokoła. ram i, które spieniona fala rozdziela? Jako żywo nie uwie
Że spadł był czasu zupełnej ciszy , wiec też słał sie rzylibyśmy , prawda, Grimie, piesku mój? " 
wszędzie równo bez zasp i zwałów. Jak oko 'Slęgło , widnia~ I I zaśmiał się Torarin, a Grim wciąż leżał i mru
ła jeno gładka jednostajna równina i kamieniste pagóry. żył oczy. Wóz jechał dalej i skręcił za wysokie ska-

- .Cóż, Grimie , piesku mój "--- mówił Torarin- Iiste wzgórze . Torarin wydał okrzyk podziwu i aż SClą
• żebyśmy to dopiero dzisiejszego wieczora tędy po raz gnął lejce i w dłonie uderzył z wielkiego zdumienia. 
pierwszy jechali, myślelibyśmy, że mamy dokoła najpraw- -- ~Grimie , piesku mój, a nie chciałeś wierzyć. że 
dziwszą równinę. Ale zastanowiłoby nas przecież to , że na morzu jesteśmy! No patrzże teraz, patrz! Podnieśże 

ziemia taka gładka, a na drodze ani kamieni , ani wybo- się , a zobaczysz ten wielki statek przed nami. Aha, nie 
jów. A cóżto też za okolica, mówilibyśmy sobie , że nie- chciałeś wierzyć wiechom . teraz musisz . Jakoż ci teraz 
masz ani rowu , ani płotu, ani krzaczka , ani nawet bady- przeczyć, że nie po morzu jedziemy?" 

la lichego nad śniegiem? Nie uświadczy też rzeczki, ani Chwilę jeszcze stał Torarin i patrzył na uwięziony 
strumy.ka, które i w największe zim no znaczą się ciem- śród lodu wielki statek. Wyglądał on rzeczywiście dzi
nemi pręgami na śniegu " . wacznie, jakby zabłąkany śród wielkiej śnieżnej przestrzeni. 
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Zamilkły dzwony. Kołyszą się senne 

na szczytach starych, niebotycznych wież. 

Lecz nieszczęść ludzkich morze jest bezdenne, 

wilk ma nie jedno, ale tysiąc lei. 

Zamilkły dzwony, jako ludu serce, 

nie śmią już głośno skarg ą bólu wyć. 

A w tej życiowej o dolę szermierce 

niejedno serce też przestanie bić. 

Zamilkły dzwony, ale nie nadługo! 

Zadźwięczą wkrótce, gło ,em zbudzą dal... 

Lecz co tą dźwięków poleje się smugą

akord tryumfu, czy też rozpacz , żal? 

Czy dzwon się słodko, radośnie rozbuja, 

oczekiwany , wolny budząc świt, 

czyli wyśpiewa hejnał: Alleluja! 

czy d źwięki w ostry zamienią się zgrzyt. 

... Cicho. A w duszach wciąż oczekiwanie, 

Oczy lśnią smutno blaskiem gorzkich łez. 

Kiedyż zaświta nasze Zmartwychwstanie , 

a dzwon wygłosi nieszczęść nas zych kres? .. 

.iJomoslawa. 

5) Genjalny wyraz epoki. 
KODEKS HUBER'A 

Wielkim jest, zaprawdę wielkim, cały kompleks po
stanowień naszego kodeksu w przedmiocie Praw dzieci 
nieślubnych. Więc przedewszystkiem kodeks Huber'a bie
rze rozbrat z osławioną, a dzisiaj już dziką zasadą pra
wodawstwa francuskiego: • La recherche de la paternite 
est interdite" - Poszukiwanie ojcostwa zabronione. Prze
ciwnie- teraz prawo i sądy stają wręcz w obronie po
krzywdzonego dziecka , a choćby i dorosłego "nieprawe-

go u i gwarantują mu nietylko pozycję majątkową matki 
i oj~a. Dalej zasada: I spadkobiercy "nieprawego ojca u 

odpowiadają za tegoż. Wreszcie art. 32- korona! "jeżeli 
I matka otrzymała od uwodziciela przyrzeczenie ślubu, lub 

gdy związek małżeński był skutkiem występnego aktu ze 
strony mężczyzny (uwiedzenie , gwałt, oszustwo co do 
osoby ... ), sędzia ma prawo ogłosić pozwanego ojcem z 
przyznaniem dziecku wszystkich praw stanu, więc na
zwiska ojca, pozycji majątkowej tegoż, jak i wszelkich 
innych praw sukcesyjnych·. A więc "c ausa finita". 

Niema w takim razie nieprawego dziecka , jest tylko 
niegodny ojciec, którego wyrokiem sądu należy nauczyć 

spełniania swoich obowiązków. 
Takie prawo to dosłownie sumienie dla danego ga

tunku bezsumieniowców. 
Prawo kobiety. I znów pełna rehabilitacja grzechów 

przeszłości. choćby i kodeksu Napoleona. Prawda, że i 
tu, w kodeksie Huber'a, prawo stoi na straży związku 

małżeńskiego, ale jakże mu daleko do ... roli żandarma. 

Tu prawo traktuje swoją misję tak, jak ją już przed 
4150 laty rozumiał despota asyryjski Hammurabi , gdy 
na bazaltowym słupie w naczelnych słowach swego ko
deksu wyrył: "Hammurabi daje te prawa, aby broniły 

słabszego przed mocniejszym". 
Tak będzie od dzisiaj i z kobietą w Szwajcarji, gdzie 

cała tendencja odnośnego prawodawstwa Huber'a stoi 
w obronie praw kobie ty. 

Posłuchaj my choć tego paragrafu: • Gdy mąż choćby 
tylko lekceważy swoje rodzinne obowiązki, lub gdy po
stępowaniem swojem naraża interesy , stan majątkowy żo
ny na stratę, żona ma już prawo do opieki sądu, a ten 
znów stanie się dla lekkoducha męża • sumieniem". Sąd 

wyda żonie egzekutywę. na mocy której żona odbierać 

Ponieważ jednak cieniutkie pasemko dymu unosiło I Żeglarz chmurzył się coraz bardziej i nie odpowia-
się nad tyłem statku. więc Torarin skie rował się ku nie- l dał na gadaninę Torarifla. Ten zaś zapytał go jeszcze, 
mu i zaczął głośno wołać , by zapytać, czy załoga nie po- i czemu nie uda się do marstrandu. -. Bo po lodzie dosta
trzebuje ryb . Miał jeszcze na dnie wozu kilka dorszów, bo w niecie się tam w godzinę niespełna"-dodał Torarin. 
ciągu dnia rozprzedał prawie wszystko, dojeżdżając kolej- Ale i na to nie było odpowiedzi. Zmiarkował wów-
no do szkut, uwięzionych przez lody między scherami. czas Torarin, że właściciel galeaszy nie chce jej opuścić 

Na pokładzie statku siedział jego właściciel ze swy- ani na ch wilę z obawy, by ruszanie lodów nie zaczęło się 

mi wszystkimi ludźmi. Kupili od Torarina ryby , nie z w jego nieobecności.-Chyba pierwszy raz oglądam czło-
potrzeby, jeno dlatego, żeby mieć z kim pogwarzyć . wieka z taką tęsknicą w oczach"-pomyślał T orarin. 

Zeszli więc na dół, na lód, a Torarin zrobił najnie- A żeglarz, któremu s zień za dniem uchodzi! na wy-
winniejszą minę i zaczął wychwalać pogodę· ·-" Najstarsi czekiwaniu między scherami na to , by rozwinąć żagle i 
ludzie nie pamiętają takiej pogody, jak teraz" -- mówi!. - wypłynąć na morze, odezwał się nagle pod naporem m:' 
"Toć już od trzech tygodni ani odrobiny wiatru i zdro- śli, przez przymus ten wywołanych: - "Jeździsz ty wciąż 

we tęgie zimno. Oj , nie tak to bywa zwykle u nas na po świecie i niejedno usłyszysz, może tedy wiesz, czemu 
scherach t \. zagrodził nam Pan drogi do morza i więzi nas tak długor· 

Ale żeglarz, który swą ogromną galeaszę naładował Zaś Torarin przestał się uśmiechać, ale udał, że jlie 
był beczkami śledzi i właśnie miał wyrzucić na pełne wie, o co chodzi , i rzekł: -" Nie wiemci, co masz na myśl i". 

morze, kiedy mróz przyszedł i uwięzi! go w zatoce przy - "A no słuchaj,· mówi! żeglarz.-" Caluteńki mie
Marstrandzie , rzucił Torarinowi złe spojrzenie i rzekł: siąc stałem raz na kotwicy w Bergen. Dzień w dzień 

"Aha, to się nazywa u ciebie piękna pogoda!" wiatr przeciwny, ale taki, że żaden statek nie mógł wy jść 
- "A jakże inaczej? "-zapytał Torarin z miną nie- z portu. I co się okazalo? Na pokładzie jednego ze stat

winiątka . -- . Niebo modre, czyste, a noc nie mniej piękna ków, które wiatr w porcie więził , znajdował się taki, co 
od dnia. jeszcze nigdy nie zdarzyło mi się tak spokojnie, grabił kościoły - byłbyci uszedł bezkarnie, gdyby nie 
tydzień za tygodniem, z towarem moim po lodzie wędro- owa wichura. No i odszukali go , uwięzili, a pogoda od
wać. Bo tu u nas, wiecie, nie często morze zamarza, a mieniła się tejże chwili. Miarkujesz terdz, co mam na 
jeśli nawet której zimy stanie pod lodem, wnet zrywa myśli, kiedy cię pytam, zali nie wiesz, czemu zawarł 
się wichura i po kilku godzinach fale huczą postaremu". przed nami Pan wrota morza? ". (c. d. n.) 
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będzie daną część wszystkich należności mężowskich, jak: 

zarobku, pensji, dochodów i to we wszystkich formach, 
niezależnie od pozycji i sytuacji majątkowej pary mał

żeńskiej ~. 

W tej chwili, gdy to piszę, stają mi przed oczami 

Całe szeregi żon naszych robotników, rzemieślników, maj

strów ' a choćby urzędniczek, oczekujących czy to u bram 

fabrycznych, czy w izdebkach z rąk męża .co łaska" na 
utrzymanie domu , a choćby i całej rodziny. I widzę tych 

hołyszów-panków , którzy , korzystając z litery prawa, za

garniają samowolnie pod swoje rządy posagi żon, trwo

niąc takowe ... 
d. n. Eug. 8okolowski, 

KORESPONDENCJE. 

Marjampol. Chociaż powoli , lecz coraz więcej przy

bywa instytucji drobnego kredytu. Oprócz istniejących w 

tutejszym powiecie towarzystw pożyczkowo-oszczędn o

ściowych, w roku zeszłym powstały: 2-gie Pilwiszkowskie, 

l-sze Wejwerskie i 1-sze mieszkańców parafji marj ampol

skiej. Ludność wiejska, wyczekująca od rządu instytucji 

użyteczności publicznej, przekony wa się, że w kwestjach 

ekonomicznych sama sobie może radzić. 

Najmłodsze, bo egzystujące zaledwie 4 miesiące, towa

rzystwo pożyczkowo-oszczędnościowe mieszkańców katoli

ków parafj i marjampolskiej posiada obecnie 40 członków, 

udziałów 300 r. i wkładów na 5 i 5 1/ 2% -2600 rb. , któ re roz

pożyczono na 7%. Wzrasta tu i współzawodnictwo w han

dlu chrze ścj an z ży dam i - ostatniemi czasy nabyto od 

żydów w środmieściu kilka kamienic; oprócz sklepu to

warzystwa "Zagre" , 5 handlów kolonjalnych i,l sk lep 

bławatny należą do chrześcjan. 

Księgarnia i skład materjałów piśmiennych p. P en

czyBy najeżycie wypełnia kulturalno-oświatowe zadani€ 

wśród ludności litewskiej. Wprowadzony przez niego dział 

polskich książek nie może rozwinąć się z powodu braku 

czytelników; mało też osób korzys ta z czyte.lni polskiej p. ! 
Czajkowskiej, chociaż czytelnia ta zasobna Jest w książki 

wszelkiego działu literatury. Natom iast wydawnictwa ta 

kie jak przygody ajentów śledczych H olmesa, P inkertona 

i innych , sprowadzane w języku rosyjskim przez księgarza 

żyda , chciwie czytuje tutejsza młodzież. Może i niedawne 

samobójstwo ucznia 4 klasy, jedynaka u rodziców, było 

spowodowane ową skłonnością młod zi eży do literatury 

skandaliczne j. Zano.?:a. 

I9lSTY DO ąED1\I{CJI. 

Uprzejmie proszę Sz. Redakcję o pomieszczenie w je dnym z 
najb li ższych numerów .. Tygodnika" poniższego listu : 

Spóźniwszy się na pociąg w Kibartach, zmuszony byłem po
dróż z Kibart przez Wierzbołów do Wyłkowyszek odbyć końmi. 

Trud ne do uwierzenia, by na tak ważnym i ruchliwym dystansie 
mogła istnieć podobnie zła szosa,- zwłaszcza między Kibartami a 
Wierzbołowem j~st ona tak zrujnowaną, że pękają resory u pojazdów, 
a pasążerowie dostają morskiej choroby od ustawicznego przechy

lan ia się powozu to w tę, to w drugą stronę· 

Pisz ę te kilka słów pod adresem inżynierji szosowej . która 

dotąd widocznie jest przekonaną, że nie drogi są dla pasażerów. 

lecz odwrotnie. 
Czy przy takim stanie naszych dróg bitych może rozwinąć 

---- - -----

się komunikacja samochodowa, wątpić należy. Grono ludzi dobrej 
woli dało początek ulepszonej komunikacji samochodowej. z której 
już korzystamy, lecz ogólny marny stan dróg bitych w naszej 
gubernji, to przeszkoda niezwyciężona, o którą najlepsze chęci i 
zamiary rozbić się muszą-i znowu z koniecznośc i wrócimy do 
brudnych, skrzypiących i cuchnących karetek . G1·ab. 

.ell 

LISTY ZE LWOWA, 21 marca. 

o ttni wersytet lwowshi.- B ank pl'z/ mys:tmcy.-Obchód Grunwaldzki , 

Po dłuższym okresie spokoju wysunęła się znowu sprawa 
ruska w uni wersytecie lwowskim, w ostatnich dniach, na teren 
aktualnego życia publicznego Galicji. 

Tym razem wyjątkowo inicjatywa w podniesieniu sprawy 
przypadła czynnikom polskim. Mianowicie senat uniwersytetu we 
Lwowie podj ął w Wiedniu starania tlstawodawcze zagwaranto
wania polskiego charakteru uniwersytetu . Dotychczas bowiem pol
ski charakter uniwersytetu lwowskiego opiera się na najwyższem 
rozporządzeniu cesarskiem z dnia 27 kwietnia 1879 r., ustanawia
j ą cem polski ję zy k urzędowy i na rozporządzen i u z dnia 5 kwie
tnia 1882 r., gwarantującem język polski jako ?101'mal1'/y ję zyk 

wyk:tadowy. 
Fakt istnienia katedr ruskich w uniwersytecie w połączeniu 

z wybitni e politycznym charakterem gwarancji prawnej pol skości

był dla żywiołów ukraińskich podstawą kwestjonowania po l skości 

un iwersytetu lwowskiego i podnoszenia swoich do niego pretensji 
i dokumentowania ich awanturami. To też s fery uniwersyteckie , 

które naj siln iej odczuwały szkodliwość stanu, umożliwiającego 

perjodyczne zakłócanie spokojnego biegu nauki, poczęły zastana 
wiać się nad wyszukaniem takiej formy ustalenia kwestji w spór 
podawanej , któraby położyła koniec ciągłej walce w uniwersytecie. 

Rezultatem tego dążenia są starania senatu o zagwaranto
wanie polskiego charakteru uniwersytetu w drodze ustaw y. Na 
skutek tych starań odbyła się w pierwszych dni ac h ,marca r. b. 
konferencja w Wiedni u u ministra oświaty ' br. StUrgh ka, w której 
uczestniczyli obaj ministrowie P olacy: Biliński i Dulęba, namiestnik 
Bobrzyński, posłowie-Głąbiński i Starzyński ze s trony reprezen
tacji pol skiej, Romańczuk i Kolessa ze strony ru skiej. Na tej kon
ferencji posłowie ukraińscy podnieśli w sposób bardzo jaskrawy 
swoje pretensje do uniwersytetu lwowskiego, przecząc jego po l
skiemu charakterowi; przyczem złożyli ośw i adczen ie, że Ukraińcy ' 

wrzekornych praw swych tak długo się nie zrzekną, dopóki rząd 

nie stworzy dla nich osobnego uniwersytetu ruskiego we Lwowie. 
W obec tego konferencja-jak twierdzi lwo wskie ~Diło"-spełzła na 
niczem. Jednakże Ukraińcy nie poprzestali na tern, lecz w myś l z 
dawna ustalonej swej taktyki politycznej. postanowili wysunąć jako 
atut w tej sprawie młodzież ukraińską. I rzeczywiści e, 

14 marca r. b. zebrała się d ość licznie młodzież ukraińska 

w uniwersytecie i odbyła bez pozwoleni a rektora w jednej z sal 
dorywczy wiec, na którym uchw aliła 4 rezolucje. P ie rw sza formu
łuje stereotypowe pretensje ruskie do polskiego uni we rsytetu; dru
ga żąd a utworzenia osobnego uniwersytetu ru skiego we Lwowie; 
trzecia grozi użyciem gwałtów na rzecz powyższych postu latów; 
czwarta atakuje prorektora , że nie udzielił wiecującym sali . Na
wiasem dodam, że organ szowinistów ruskich "Diło" tak brutalnie 
zaatakował prorektora d-ra Marsa, iż proku ratorja dziennik skon
fiskowała, co jednak, przy znanej sprężysto śc i naszej administracji, 
nie przeszkodziło wcale, że numer skonfiskowany został nie mniej 
ro zpowszechniony jak legalne. 

W całej tej sprawie uderza po stronie polskiej jakaś dziwna 
tajemniczość czy obojętność czynników decydujących, skutkiem 
czego prasa polska informuj e tylko o tern, co robią Ukraińcy , b ąd ź 

wyp iS Uje ogólnikowe artykuły, a s połeczeń stwo nie zna kon

kretnych postulatów pols kich (o których telegramy podają bała

mutne wiadomości) i nie wypowiad a się o nich. Skutkiem tego 
oczywiście, wobec rządowych sfer wiedeńskich, które liczą się 

tylko z dotykalnym naporem, Ukraińcy górują nad żywiołem pol

skim. A jakie podobny stan pociąga za sobą klęski dla nas- prze
konaliśmy się już nieraz. 

Tak samo i młodzież polska,-a zwłaszcza jej odłam, który 

•• ~_"i!- .",,":, '. '-: . ..... , •• ...! ~-4· ..... ": . , .'-....: ..... ~-• • ~ ,- • .:. -: ...!~. ":"!" :.:- •• ~_: .:~ •• • ~.,~ .. ~.:.~ :~:-.'~. -_.: . •• ~:: ~.": .:' ........ . ' "-.,:, -."';""'~ 'o,' \ -." ~-.. "':' -,'~.':' ~l ~:i ~ . .! ~ ~""';""'~! ... ' ' . : ........ 1 .. ,' :'"~ l • • \: . .... " i" . ' 'sJ: .~ '.'. ' . '- '. '. 
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od dawna naj bezwzgl ę dniej i najumiejętniej bronił polskości uni

wersytetu-nie umiała się zdobyć na coś wi ęcej prócz ogól niko-

wej deklaracjii . 
Sensacyjny zwrot nastąpił w ostatnich dniach w sprawie 

" Banku przemysłowego" dla Galicji. Sprawa ekonomicznego pod
niesienia i usamod zielnienia Galii!ji tak głęboko sięga w całoks ztałt 
interesów narodowych polskich w zaborze au strj ack im, ż e gdy w 
styczniu r. b . wypłynęła na s esji sej mowej kwest ja zało ż en i a Ban

ku przemysłowego, stała się on a przedmi otem najżyw szego zain

teresowan ia opinj i publ icznej , zwłaszcza we Lwowie. 
Około tej sprawy uwydatniły s i ę jaskraw o dw a obozy s po

łec z ne , których współzawodn i ctwo najsilnie j cha rakteryzuje życi e 
narodowe w Ga licji, z właszcza od lat d ziesięciu. Jeden o bóz, rekru

tujący s i ę z n i e z al eżnych sfer s p ołeczeństwa, pod h asłem "nar ód 

Galicji Stańczycy. Oto uznali oni przygotowujący się obchód 500-

letniej rocznicy pogromu Krzyżactwa przez rycerstw~ Jagiełły ~~ 
odpowiednią sposobność do przypomnienia społeczenstwu swoJ~J 
misji gasicieli zapału narodowego . Hr. Wodzicki nadesłał do komI

tetu obchodowego w Krakowie list, w którym donosi, że nie rr: oże 

wzi ać udziału w przygotowywaniu obchodu, ponieważ firma Jego 
nie ' odpo wiada obecnemu nasze mu narodowemu położ eniu tak, 

jak je pa nowie krakowscy pojmują. Z jednej s t rony nazywaj ą oni 

obchód, - który p~rzep i i podn iesie wiarę narodu w lepszą przy

szłość przez przyp om ni e nie świe tnej przeszłości- tromtadaracją , a z 

drug iej st rony u suwają si ę od udziału w orga nizow an iu Daru Gru n-

waldzkiego. 
I nforma tor. 

so bie " , dąży ł do tego, ab y przyszły Ba nk przemy.s łowy , -·któ ry ma 

stworz yć wielki przemysł fabryczny, jedy ne remed ium na przy sło
w iową n ę d zę Gali cj i ,-op ierał się przedewszystkiem na własny c h 
s i łach społeczeńs twa i tyl ko jego pot rzebom służył. Dr ugi oficjalny 
obóz , d zie rżący ster rządów w kraj u, nie wierząc we własne siły 
narodu, postarał się o opiekuna i znalazł najnieodpowiedn iej

sze go, bo Dolno-austrjackie Towarzystwo eskonto we, które jest 

rep rezen tantem austrjackiego kartelu żelaznego, najbezwzg l ędn iej 
e ks ploatuj ące g o , dz i ęki swej przewadze ekonomicznej i wpływowi 
na rząd, Gal icję. Nie dziw więc, że przeciwko oficjalnemu projek

tow i marszałka krajowego , na zasadzie którego w zarządzie Banku 

mi ało T owarzystwo eskontowe otrzymać fo rmalnie równy wpływ , 
ale faktycznie przewagę nad elementem krajowym, powstała w 
kraju bardzo silna, wprost żywiołowa opozycja. Wlot zrozumiano, 

że taki Bank przemysłowy byłby tylko zalegalizowaniem na wiele 
lat przez polskie społeczeństwo bezwzględnego wyzysku Galicji 

przez przemysł zachodnio-austrjacki. 

b RÓ'zNYCH STRON. 

Inteperlacja O kościół W Opolu. W d niu 16 marca zakoń
czyły się rozprawy Dumy w sprawie wniesionej przez Koło Pol

skie in terpe lacji o kościół w Opolu. 
P rzeciw rzeczowym wywodom posłów polskich i postępowców 

rosyjskich występowali naj zagorzalsi i najnamiętniejsi reakcjoniści 
przyczem nie przebierali zupełnie w środkach, obrzucając błotem 

ideały polskie. 
Wniesiono dwie formuły zamknięcia dyskusji w imieniu Koła 

P olskiego i październikowców. 
Pierwsza formuła brzmi: 
,,1) Uznając, że zamiana kościola opolskiego na cerkiew 

prawosławną, podczas, gdy starania katolików o zwrot zabranego 

w r. 1890 kościoła nie zostały uwzględnione - nie opiera się na 

gruncie prawa; 2) że okoliczności, towarzyszące owemu faktowi, 

są niedopuszczalne; 3) że niezbędne jest rozstrzygnięcie w porząd
ku prawodawczym kwestji zwrotu zamkniętych kościołów i nale

żącego do nich majątku .. -Duma przechodzi do porządku dzienne

go. " 
Za przyjęciem tej formuły głosowali socjalni demokraci, tru

dowicy, kadeci, postępowcy i Polacy. Ze względu na mniejszość, 

formułę tę odrzucono, utrzymała się natomiast formuła październi

kowców, za którą oświadczyła się cała prawica i październikowcy. 

Tekst tej formuły jest następujący. 
,. Uznając wyjaśnienie rządu co do legalności postępowania 

gubernatora siedleckiego za wystarczające; wyrażając życzenie, 

ażeby oddawanie świątyń jednego wyznania w posiadanie innego, 

było niedopuszczalne w przyszłości, bez rozważania takich spraw 

w ustanowionym w tym celu porządku; mając wreszcie przekona

nie, że rząd będzie wprowadzał w życie ogłoszone zasady wol

ności sumienia, przez co usunie możność smutnych nieporozumień 

i zatargów między wyznawcami różnych wyznań-Duma przecho

dzi do porządku dziennego". 

Toteż pod naciskiem opinji p • .!blicznej zmieniono pierwotny 

p rojekt o tyle, że formalnie zapewniono w Dyrekcji Banku prze
wagę żywiołom krajowym, wśród których dopuszczono niezależną 

g rupę ks. Andrzeja Lubomirskiego z jednomiljonowym udzi ałem. Że je
dnakże najdalej idąca nieufność wobec wiedeńskiego sojusznika 

była najzupełniej uzasadnioną, przekonano się, gdy przystąpiono do 
pertraktacji nad szczegółami wprowadzenia ·w życie Bank·u. 

Mianowicie reprezentant Towarzystwa eskontowego, dyrektor Krasny, 

sprzeciwił się bezwarunkowo powołaniu na dyrektora Banku prze

mysłowego dla Galicji inżyniera Wolskiego z Petersburga, motywu

jąc swój sprzeciw tem, że Towarzystwo eskontowe, oddając swój ,I 

kapitał i stosunki na rzecz Banku musi mieć należyty wpływ na 

kierunek jego działania. Czyli przekonujemy się, że szczwani ge- i 
szefciarze wiedeńscy zgodzili się na uśpienie czujności społeczeń- I 
stwa polskiego przez przyznanie mu formalnej przewagi w Banku, 

aby faktycznie jego działaniem bezwzględnie dysponować. Oczy- \ 

wiście z obozu sceptyków narodowych podniosły się rekryminacje II 

pod adresem ks. Lubomirskiego i żądania, aby Wydział Krajowy 
I 

zastąpił go przez inną grupę krajową· Jednakże tym puszczykom I 

zamknął ks. Lubomirski usta następującym listem. ogłoszonym li 

19 b. m. w dziennikach lwowskich: . Pragnąc usilnie, żeby \ 

Bank przemysłowy w naj krótszym czasie przyszedł do skutku, 

jestem wobec rozbicia się rokowań z towarzystwem e~kontowem i 
gotów z moją grupą a przy ewentualnej pomocy banków - wziąć 
udzi ał w akcji założenia banku z kwotą 5 miljonó w, to jest prze- \ 

jąc kap i tał , z którym partycypować miało Towarzystwo esko ntow e . I 

W ten sposób zakończyła się ta bolesna dla nas sprawa. 

Straszn a katastrofa. W Oekoerito na Węgrzech w pierwszy 

dzień Wielkanocy na sali tanecznej wybuchł pożar. Według naj

ściślejszych wiadomości liczba ofiar pożaru wynosi 400 spalonych 
i 150 ciężko rannych. Obiegają pogłoski, nie potwierdzone jeszcze 

przez śledztwo , że karczmę podpalili chłopi, których nie chciano 

wp uścić na salę balową · 

" Odnośną pro p ozycję wnoszę równocześnie na ręce J. E. pana \ 
I 

Marszał k a. 
"Gdy by i co do te j kombinacji zachodziły tru d ności, prowa-

dze z moj ą grupą i przy pomocy banków akcje celem założeni a 

ba~ku przemysłoweg o samoistn ie a z programem up r zemysłowie
nia kraju w myśl intencji, które st reszczają się w mojej dekl aracji, 

przez Sejm p rzyj ę tej: Lwów 19 marca 191 0 roku ." 
Osta tecznie ż y c i e przyniosło zwy ci ęstw o t e mu odłamow i 

opinj i, który uważał za ni emoż liwe pogod zenie interesów przemy

słowych ' kraju z widokami finan s iery w i edeńs ki ej . Zdrowy ins tynkt 

s"ołeczeństwa zwyciężył oportunizm i niew i arę sfe r oficjalnych . 
~ Można było mniemać , ż e taktyka okupywania si ę naszym 

wrogo m przez ule gło ść i p okorę została już całkowicie w op inji 

społeczeństwa polskieg o p o grzeban ą· Ale nie! bo od czego ż są w 

Wybuch Etny. Groźny wybuch Etny trwa od dni kilkunastu. 

Lawa rozlewa s i ę z wielką szybkością , niszcząc uprawne pola i 

drobne posiadłośc i włościańskie. Wśród lud n ości niebywała panika. 

Zawieszenie pisma. Redakcja .. Głosu Kieleckiego" ogłasza, 

że pismo to przestaje wychodzić z dniem 1 kwietnia. Motywów 

tego kroku nie podaje. 

- .. 
K R o N I K A. 

Odczyt. W niedziel ę, d. 3 b. m ., o godz. 7 wieczo
rem w sali Resursy Obywatelskiej (Lutnia) p . Zofja Ma
linowska wygłosi odczyt dla młodzieży p. t. " Życie i 
obyczaje zwie rząt". 
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Księgozbiór dla Szkoły. P. Marja Chludzińska ofiaro- gruncie, do czego potrzeba większego kapitału. Czy zaś 
wała na rzecz Szkoly księgozbiór, składający się z 200 warto i należy dać kapitał do tego interesu, niech po-
blizko tomów dzieł literackich i naukowych. wie poniższy rachunek i motywy: 

Z T -stwa pomocy dla byłych wychowańców Szkoły Z eksploatacji ruchu 4 samochodami-om nibusami, 
Handlowej w Suwałkach. Dnia 23 z. m. odbyło się licząc 7 miesięcy rocznie ruchu, 2/a naładowanie omni
organizacyjne zebranie Zarządu T-stwa. Na prezesa po- busu , 130 wiorst dziennie na samochód i taksa 3 ~op. 

wołano pana Tomasza Wolskiego, prezesa T-stwa Kredyt. od wiorsty rezultat roczny może być: 

Ziemskiego, na skarbnika p . Zygmunta Gąsiorowskiego, Dochód: 139 w. x 210 dni = 27300 w. x 3 kop. 15 os.= 
na sekretarza p. St. K. Lineburga, który wszedł do za- 12285 rb. x 3 s. = 36855; zapasowy: 40 w. x 210 dni = 
rządu na miejsce zmarłego Piotra Górskiego. Prócz po- 8400 w. x 3 kop. 15 os. = 3780; razem 40635 rb. 
borców-członków zarządu p. N. Szarrasowej, ks. Kotlew- Rozchód: zarząd--1200 rb.; kas.jer i sekretarz - 420 
skiego, p. Cz. Lutostańskiego , postanowiono jeszcze za- rb.; buchalter-240 rb.; l-ch stróżów i woźny-648 rb .; 
prosić: p. M. Jaroszewiczową, p. H . Gąsiorowską, p. zarządzający remizą 1800 rb.; 4 szoferów-3383 rb.; 4 
R. Krzywicką, p. G. Jastrzębskiego, p. L. Kuczewskie- konduktorów-1651 rb ., kantor z opałem i światłem-200 
go, p. St. Milewskiego i p. T. Urbanowicza. rb.; opal i światlo remizy 100 rb.; asekuracja 4-ch sa-

Zarząd przyjął 124 zapisanych dotychczas członków [mochodóW 756 rb .; asekuracja nieruchomości 50 rb.; 
T-stwa. Postanowiono również wnieść podanie o zmianę asekuracja 4-ch konduktorów i szoferów 480 rb.; księgi, 
§ 4 ustawy T-stwa, a mianowicie wprowadzić bilety druki i potrzeby kancelaryjne 200 rb.; depesze i marki 
członków wspierających za 3 rb. rocznie (prócz rublo- pocztowe 100 rb.; benzyna -- 10832 rb.; oliwa i smarowidło 
wych). Następne zebranie za miesiąc. --1806 rb .; gumy -6321 rb.; oświetlenie samochodu-1 80 

rb.; reperacje-2709 rb .; amortyzacja·-7224 rb.; raze m 
Suwalskie Towarzystwo Komu nikacji Samochodowej, -40300 rb. Dochód brutto -40635 rb., rozchód-40300 

"K. Toczyłowski i S-ka'" założone zostało w d. 22 wrześ - t k 335 bl ' . rb., czys y zys ru l. 
nia 1909 r., jako Towarzystwo udziałowe, w celu eksplo- T k' k t I ' . .. . or 

a l zys ewen ua me mozna oSlagnac przy naJg -
atacji wspólnymi środkami ruchu osobowego samochoda- h k h t' 'I d ' t'· ' . ł' t kCJ" szyc warun ac, . J. wspo zawo mc wIe l ma ej ra l. 
mi w granicach Suwalskiej i przyległych gubernji. W skład I ' ł d . t . k ł b s'e 

, Przy nieistnieniu wspo zawo mc wa pOWlę szya y l, 
Towarzystwa weszło dotychczas 28 osobo . ..' 2/ a/ d ł b ku 

.. .. . : frekwencja conaJmnIeJ z a na 4, co a o y zys 
Towarzystwo pOSIada obecme: 1) pozwoleme. mml-l (46053--40635)--rb. 5418 i pozwoliłoby podnieść taksę o 1/ '1. 

sterjum komunikacji .. i poz~.olenie Rządu ?ubernJalnego kop. na wio rście, co da (5370 - 4063) rb. 1310. Powięk
na prawo eksploataC!.l trakcjI ~~mocho~oweJ po , ~SZyst-1 szenie taboru do ośmiu samochodów zrobi oszczędność na 
kich szosach gubernJI SuwalskIeJ; 2) meruchomosc z re- d" t '. 1955 b a mInlS racJI r . 
mizą przy ul. Głuchy zaułek w Suw alkach za sumę I Gdyby przy powyższych warunkach urządzić własne 
rb. 10300; 3) dwa samochody firmy "Lloyd" w Bremen, warsztaty, zmniejszyłby się koszt reperacji na 8 samo
zapasowe części do nich i inny drobny inwentarz , ogółem chodach przynajmniej o połowę, t. j. o 2709 rb., oraz 
za sumę rb. 19800; 4) prócz tego są obstalowane i za- dałoby się urządzić cysternę do benzyny i sprowa
datkowane dwa samochody-omnibusy znakomitej i starej dzać ją wagonami, co znów wpłynęłoby na zmmeJsz~
firmy "De Dion Bomton" w Paryżu: jeden na 18, drugi nie kosztu benzyny o 200/0, czyli na benzynie d!a 8 
na 23 osoby. Samochody te, zbudowane z zasto - samochodów otrzymamy oszczędności (10832 + 10832) 
sowaniem najnowszych wynalazków techniki i z uwzględ- x 20 = 4665 rubli. 

nie niem wygody, mają być gotowe najpóźniej na 15! P owiekszenie wiec taboru do 8 samochodów powinno 

k~ietnia r. b. Posiadane samoch~d.y ~irmy "Lloyd" funk~ I stworzyć z~sk 5418 + '1310 + 1955 + 2709 + 4665, czyli ra
cJonowały w zeszłym roku wadlIwIe l mogły wytworzyc' zem 160~ 7 rb. Nietylko zysk materjalny przemawia za utrzy
nie pochlebne o nich pojęcie. Przyczyną tego była niekom- maniem interesu tego w rękach naszych , lecz i ta okolicz
petentna, jak się okazało, techniczna obsługa samo- ność , że i grosz nasz pozostałby w rękach naszych. Nie 
chodów. W roku zaś bieżącym te same samochody, do- będziemy wszak zawsze obojętnie patrzeć, jak na
prowadzone do porządku i obsługiwane przez posiadają- sze kapitały przechodzą do kieszeni przedsiębiorczych 
cych znajomość fachu specjalistów, funkcjonują po szosie cudzoziemców i usłużnych izraelitów. Wszak wiemy, że 
S~wał~i-Wyłkov:yszki. już o.d kilku tygodni" ~rz~.chodząc l' Francuzi, Belgijczycy, Niemcy i in.ni .robią u nas niezłe ~n
dZIennIe po 170 WIorst, l dOWIodły w zupełnoscl, IZ moto- teresy na przewozowych przedsIębIorstwach, aczkolWIek 

ry posiadają solidne , a konstrukcję mocną· w początkach musieli pokonywać trudności nielada i na-

W roku bieżącym wskutek propozycji istniejącej wet straty ponosić. Nie zrażajmy się tem, że, stawia
w Suwałkach firmy Weisberg i Kiwowicz, Towarzystwo jąc pierwsze kroki w tern zupelnie nowem li nas przed
wchodziło z nią IN umowę w celu połączenia obydwóch siębiorstwie, niejeden grosz na opłacenie "frycowego" po
interesów, lecz do porozumienia nie doszło - wywią- święcić musimy, bo każda nauka kosztuje, a my przecie 
zało się współzawodnictwo, które, rzecz naturalna, w dzied zinie handlu i przemysłu uczniami jesteśmy. Bądź
żadnej stronie na korzyść wypaść nie może. Współ- my więc uczniami wytrwałymi i miejmy nadzieję, że oSią
zawodnictwo jednak z firmą Weisberg i Kiwowicz nie gniemy pomyślne rezultaty. 

przedstawia się groźnie dla Suwalskiego Towarzystwa I Udziały 500 rb .-każdy z prawem jednego głosu, 
Komunikacji Samochodowej K. Toczyłowski i S-ka i po- i 100 rb. z prawem jednego głosu na każde 5 .udziałów 

zwala liczyć na zwycięstwo tej ostatniej firmy. Chodzi I przez pełnomocnika . 
tylko o postawienie interesu na trwałym i niezależnym Zapisy na udziały w kantorze T -wa przy ul. Głównej. 
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o" Z sądu. Uzupełniając notatkę , umieszczoną w 

N~ 12 • Tyg. Suw." o sprawie jaszczałta i innych, dru
kujemy szczegółowy wyrok izby sądowej warszawskiej: 
na 10 lat robót ciężkich skazano: Władysława jaszczołta , 

Edwarda jarmołowicza , Adama Ruczyńskiego, Bronisła

wa Tomaszewskiego i Dym itra Sapiegina; na 8 lat-Win
centego Mickiewicza ; na 6 lat: Karola Górnickiego, Win
centego Halickiego , jana Naumowicza,' Bolesława Olszew
skiego, józefa Biłdę, P iotra Neja, Aleksa l1dra Buraczew
skiego, józefa Tomaszewskiego , Kazi mierza Zubowicza , 
Stanisława Zubowicza, Bronisława Herburta, Aleksandra 
Błochowicza , Aleksandra R ynkiewicza , jana Kapustę i 
Salo mona Elcera . 

Podziękowanie . 

Wszystkim , którzy oddali ostatnią posługę 

y. " ,
-« 

Ś. P. 

Konstantemu Tumasowi, 
a w szczególnoś ci p. Bydelskiemu za bezinte
resowne udekorowanie zielenią kościoła podczas 

nabożeństwa-- serdeczne "Bóg zapłać" składają 

Wdowa i sieroty. 

Fabrykacja fałszywych pieniędzy . W ubiegłym tygodniu 
władze śledcze wykryly fabrykację falszywych banknotów I 

w mieszkaniu tureckiego poddanego w Suwałkach, gdzie 

znaleziono banknoty dziesięc i orublowe jeszcze w zupe ł

ności ni e sk o ńczo ne, jak równ i e ż wszelkie do fabrykacji 

tych pieniędzy przyrządy . 

Obecnie wyjaśniło się, że ud ział w tej fabrykacji 
brali jeszcze dwaj inni tureccy poddani. jeden z nich zo- I 

stał ujęty w Wilnie , dokąd posłano za nim specjalnego 

agenta; za drugim wysIano listy gończe . 

Teatr wileński zami erza przyjechać do Suwałk w 
połowie kwietnia na kilka przedstawień. 

Pożar w Filipowie. Wczoraj po połud n iu nasza straż og nio
wa zo stała za alarmowana na skutek depeszy z Fi li powa o wielkim 
pożarze, który zn iszczył 10 domów. 'Zan im cały tabo r wyruszył, 

nadeszła wiadomość, że z pomocą przy byłej st raży pruskiej og i eń 

umiejscowiono. Wyprawion ych instrumentów i części s traży , pomi

mo ~ysłania konn ego, nie u dało s i ę zw ró ci ć. 

O F I A R Y: 

Na stypendjum im. Piotra Górskiego. 
Pp. Paweł i Marja Schmidt z Warszawy--25 rb. (na ręce 

o g ł O S Z e n i a. 

ZAKŁAD FIZYKO-LECZNICZY 

dla ambulatoryjnego leczenia chorób kobiecych 
(Szkolna S, Marszałkowska 140) telefon 119-34 

D-rów S. Hubickiego, l. lorentowicza i S. Wisznickiego. 

Leczenie wysiąków i spraw zapalnych organów miednicy , leczenie 
otyłości i niedowładu jelit. Metody lecznicze: kąp iele świetlno-elek
tryczne, w gorącem powietrzu kwaso-węglow e, mineralne, błotne, 

nas iadowe (błoto Krynickie i Ciechocińskie), okłady z Fango i błota 
limanowego, obciążan ie na ró wni po chyłej, elektryzacj a, masaż 

wi bracyjny i r ę czny, gimnastyka lecznicza. 
1- 12 

Riess Stanisław, proł. gimn. w Krakowie, przyjmie na 
stancję dwóch uczniów. Opieka i pomoc w naukach za
pewniona. Mote p"rzy jąć na wakacje (lipiec, sierpień) 

lekcje na wsi. 
Bliższa wiadomość: Kraków, Długa 43. 

W Resurs ie Obywatelskiej, można dostać codziennie 

GORĄCE ŚNIADANIA 
mię dzy 1 1 -stą a l-szą. Wyłącznie we czwartki i ni edziele flaki lu b 
kołduny . Wydaję ob iady zdrowe i obfite po 11 r. miesięcznie , 

3-3 Mitarnowska. 

~ttttt*tt~t~ttttt~t%tt~ 
~~ * +i l ~ 
~N * 
~ ~ * }+ ~ ~ :I P opie raj my przemy sł krajowy , używaj ąc najlep- I: 
~ szą pastę do bucików * 
~ "BON-TON" ~ 
~ * ~ masę do podló g " Lux", szuwaks i inne wyroby ~ 

:ł Chom. rabr. S. GLIŃSKI, Warszawa. I: * , łt:I Sklep własny: Nowy-Swiat N~ 41, kantor: Marszał- ł: 
f.?f kowska N~ 8. ~ :u !!Ostrzega się przed li cznemi naśladownictwami!! I: 
~;~;~;;;;;;;++;+;+;;~+ 

BO~..,.."~,,,,,,,,X\'L N, 42139~15-40. 

Dyrektora). 
Zamiast powins zowań wielkanocnych - p. Sto K. 

1 rb. 

Lineburg - i PLYN ~ 

P. Włodzimierz Bieńklewicz - 30 rb. 

Do uznania Redakcji. 
Zamiast wizyt wielkanocnych- p. Władysław Skarżyński-2 r. 

Na wpisy dla uczących się w szkółce p. H. Pożerskiej. 
Zamiast powinszowań wielkanocnych pp. Gustawostwo Za

błoccy- 3 rb., 

I ochronny do twa rzy przeciw dla cery chropowatej, prze-
pryszczom, wągrom i wszel- ciw świądowi, ozięblin. i 

kim zakażeniom cery. wszelk. zaczerwienieniom. 

Odświeża , wybiela i udelikatnia. 

Nader ważne dla Panów i dla Pań . 

Gł. skład-apteka Zamenhofa, Warszawa. 
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NASYCONE DZIEGCIEM. ........................................ 
Pn?cz wszelkich niepospolitych za
let, jakie posiadają gilzy OUWANA: 
cienkiego papieru, mocnego szwu, 
sprężystego mundsztuka-są jesz
cze nasycone dziegciem. 

Gazy, wydzielające się z dzieg
cia , oczyszczają płuca - o tern 
wie każdy, - dlatego tet przy
noszą pożytek zdrowiu i są przy
jemne w paleniu 

JEDYNIE GILZY DUWANAa 
tit F t A.A i ..... e P* 'i44i 

Paryska Fabryka gilz A. J. DUWANA w Kijowie. 

MAGASI N 

II 

S.I.Gzepelewiecki,i. S-wie 
polecają osiatnie newese l 

udO SKonalonej perfumerji: 
",,\~ UE" ----\l'Oł'I~ 

"~~"GOU1 ...-- "IDEA\"" 
PERFUMY, WODY KOLOŃSKIE KwiAT 

S'K{~O GŁÓWNY: WARSZAWA , RVMARSKA 16. 
...... !! ŻĄDAĆ WSZ~D1'E !!-+-

Ból głowy ~ Migrenę 
natychmiast usuwa 

MIGRENO" :NER VO~IN 
I?ezwarunkowo pewny i nieszkodliwy roślinny środek. 
Ządać w aptekach i składach aptecznych tylko orygi-

I 
nalnych proszków lOk. szt. Pudełko 1.20 k. 

I ~ 

FRAN <;AIS 

lf)urszulIJlI, DOllJ!I-ŚlIJiul 45. 
Poleca ogromny wybór Paryskiej biżuterji. UWAGA: Nasze paryskie imitacje zwiodły 
najzdolniejszych ekspertów, i są to jedyne imitacje, za które ill 0żna ręczyć, że zaWS7.e 

zachowają swój blask. 2-5 

ł, - :. ~, • • • - '. -- ~.: ' - -;: ' :. '~\:.:'" , 

• 
ZĄDAJCIE we wszystkich Składach gramofonów l 

muzycznych instrumentów • - .@1!P#iiffhii44'UMWłfiWii:łNł61 

PATHEFONÓW 
p' w AS 4 la 

które grają wieczną kulką szafirową. 
NIE HUPUJCIE do waszych Gramofonów więcej płyt, które nale~y grać ostrą igłą, 

bo ostra igła niszczy płyty zbyt prędko. 

Żądajcie wszędzie PŁYT PATHE. które się odgrywa wieczną kulką szafirową , bo 
każdy gramofon da się z łatwością przerobić na Phathefon, stare płyty gramofonowe 
uwzględnia się przy kupnie płyt Pathe. Kłopotliwą i kosztowną ZMIANĘ IGIEŁ usu
wają kategorycznie Pathetony i Płyty Pathe, których cena bardzo nizka, bo wynosi 
bez względu na artystę tylko w rozmiarze .grand" 24c jm. rb. 1 kop. 20. 

gigant 28cjm . rb. 2 kop. 20. 

[i)szeeóślVilllolVY 60glll0 /ll1slro/Vllny Reperlullr. 
Ceny Pathefonów bardzo przystępne: 20 rb ., 25 rb., 35-40 rb., 50-60 rb., 75-85 rb ., 

100 - 125 rb., 175 - 350 rb. 

Pathefony nie wymagają zmiany igły 
i dlatego one jedne pozwalają grać do tańca-bez przerwy. 

Przedstawiciel i Główny Skład na Królestwo Polskie 

A d a m K I i m k i e w i c z, Warszawa, Wierzbowa 8 (L~~;nn~ e~4) 
SPRZEDAŻ ZA GOTÓWKĘ i NA RATY (10% drożej). 

Cenniki, repertuary i warunki wysyłamy polecone po otrzymaniu 10 kop. markami. 

ZDOLNYM KUPCOM I AGENTOM ~:~:k~~~. wyłączność na poszczególne miasta Królestwa 

Odpowiedzialny Redaktor wydawca Tadeusz Wisznicl{i. Drukarnia Gubernjalna Suwalska. 
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